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2  K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2Vs szyi. 70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h. 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
oddzielnego
Reklamacye otwarte są wolne od 
°platy pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

8 h. NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
Pl. WW. Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Towarzysze! Robotnicy!
W niedzielę 1 marca 1914 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w budynku cyrkowym naprzeciw Parku 

Krakowskiego przy ul. Karmelickiej

zenie
z porządkiem dziennym:

Referenci posłowie tow. ignacy Daszyński 
i tow. dr Zygmunt Marek.

Krakowski Komitet Miejscowy P. P. 5. D.

Sejm „pracuje".
Kraków, 28 lutego.

Dziś minęły dwa tygodnie od zebrania się 
sejmu galicyjskiego. Ponieważ z powodu zwo­
łania parlamentu na 5 marca sejmowi pozostają 
jeszcze najwyżej 3 dni na obrady, warto zrobię 
przegląd,„prac" dotąd przez sejm załatwionych, 
tembardziej, że obecna sesya jest ostatnią przed 
wyborami na podstawie nowej ordynacyi wy­
borczej.

Co sejm w ciągu tych dwóch tygodni zdzia­
łał? Wiadomo, że sesya obecna odbyła się pod 
hasłem reformy wyborczej, która miała zainaugu­
rować erę ugodową między Polakami a Rusi­

nami. Zaraz w pierwszym dniu obrad sejmu, 
w sobotę 14 lutego, reformę uchwalono, a od­
tąd ciągną się posiedzenia prawie codziennie, 
posiedzenia przerywane kilkakrotnie wskutek 
braku kompletu, posiedzenia wypełniane sprawo­
zdaniami i „dyskusyami" na temat obciążenia 
ludności na tak potrzebne instytucye, jak rady 
powiatowe.

Poza uchwaleniem ustawy o przyłączeniu Pod­
górza do Krakowa, doszłej do skutku w osta­
tnim dniu przed końcem drugiego tygodnia, 
sejm nic pozytywnego poza tem nie uchwalił; nic
poza obrady komisyjne dotąd nie wyszło. Zaj­
mował się wprawdzie sejm kilkakrotnie spra­
wami szkolnictwa, ale tylko ubocznemi jego 
potrzebami, jak reaktywowaniem funduszu na 
budowę szkół, albo — w formie rezolucyi — 
życzeniami co do zakładania szkół, co do znie­
sienia dwutypowości i t. d.

Najważniejsze sprawy, które obok reformy 
wyborczej czekały od lat załatwienia: regulacya 
płac nauczycielskich i sanacya finansów krajowych,
nie zdołały w ciągu ubiegłych dwóch tygodni 
dostać się przed plenum sejmu. Pierwsza sprawa 
do czwartku 26 b. m. tłukła się między komisyą 
szkolną i budżetową, aż nareszcie została przez 
obie komisye załatwioną w sposób przez nas 
już podany. Druga sprawa ciągle jeszcze jest 
na warsztacie komisyi budżetowej, która waha 
się między pożyczkę, która się nie da uniknąć, 
a podwyższeniem dodatków do podatków, które 
też staną się faktem.

Nielada to sztuka wogole wnieść porządek w 
finanse krajowe, kiedy deficyt faktyczny -— u- 
trwalony w zamknięciach rachunkowych — cią­
gnie się już od roku 1911, a za rok 1912 do­
szedł już powyżej 10 milionów koron. Komisya 
budżetowa, biorąc na uwagę z jednej strony 
podwyższenie wydatków, spowodowane tylko 
pozycyą na szkolnictwo, a z drugiej strony

zmniejszenie się dochodów choćby tylko w po- 
zycyi: opłaty szynkarskie, łamie sobie głowę 
nad zagadką, jak przy pomocy trzech „uniwer­
salnych środków": oszczędności, pożyczek i pod­
wyższenia podatków doprowadzić bodaj preli­
minarz do równowagi, nie marząc nawet o uzy­
skaniu zamknięcia rachunkowego bez deficytu.

A sejm tymczasem „pracuje" nad drobiazga­
mi, zamiast przeprowadzić gruntowną dyskusyę 
nad tem najważniejszem dla przyszłego sejmu 
zagadnieniem. Z powodu braku czasu przyjdzie 
zapewne do uchwalenia budżetu wedle sławnej 
recepty: pięciogodzinna dyskusya i automaty­
czne załatwienie przedłożenia. Sejm ten rozej­
dzie się, zostawiając swemu następcy troskę o 
załatwienie się z wynikami gospodarki szlache­
ckiej za pół wieku. Nowy sejm stanie w gor­
szej jeszcze pozycyi o tyle, że oparty bądź co- 
bądź' na szerszej podstawie, nie będzie tak sko­
rym ani do uchwalania nowych podatków, ani 
do załatwienia się z lekkiem sercem żądań nau­
czycielskich, jak to dotychczas się praktyko­
wało.

Jeżeli się jeszcze uwzględni, że mimo „ugo­
dy" ciągle jeszcze przychodzi do zatargów na 
tle walki narodowościowej, to ma się obraz sej­
mu, jakiego już — Bogu dzięki — więcej oglą­
dać nie będziemy.

Przyłączenie Podgórza 
do Krakowa.

Uchwalona na czwartowem posiedzeniu sejmu 
ustawa o przyłączeniu Podgórza do Krakowa, 
składa się z 19 paragrafów, z których najwa­
żniejsze są:

§ 2. Wskutek połączenia przestaje Podgórze 
istnieć jako samodzielna jednostka administra­
cyjna.

JULIUSZ KADEN.

N a P o d g ó rz u .
Pod samym Krakowem, sercem Polski, jakiż 

straszliwy czerw... —
Oni konferują, radzą i kłopoczą się, bo cóż bę­

dzie ! ? Bo powiat wielicki straci sto tysięcy koron 
po wydzieleniu Podgórza... Daje ono sto tysięcy 
dochodu... Może więcej...

Podgórze, czy przedpiekle ?...
Podobno Rembrandt na starość pół-oślepły, gło­

dny, nieszczęsny błądził ulicami holenderskiego 
przedmieścia, a złe dzieci i ludzie bezmyślni, roz­
paczliwą postacią, starca ubawieni, ciskali nań gru­
dami błota i kamieniami...

Myślę, iż w takim samym ucisku serca, z tą 
samą rozpaczą szłaby dobra sprawiedliwa Polska 
po zakamarkach Podgórza... A te kamienie, te gnidy 
błota na jej szatę rozdartą i nędzną ciska wieko­
pomna niesprawiedliwość polskiego plemienia...

Przygarnąć ma Kraków, serce Polski, owo Pod­
górze do sławy swej i chwalebnego rozgłosu. Czy 
Przygarnąwszy, wejrzy na rany tej nędzy przytu­
lonej, nędzy kulącej się pod ziemią, u podstawy 
Wielkich kamienic, tej nędzy rozkładającej się ci­
chutko i pokornie w starych podwórzach.

Tu mi już drogi nie zajdzie ten czy ów pismak 
przechera, to nie nowela „Mieszkanie" niedouczony 
encyklopedysto z „Nowin". Jesteśmy tu za płotem 
dyskusyj i polemik, daleko, za klepiskiem „demo­
kratycznych" programów, w głuszy, o której nic 
nie wie ospała dobroczynność demokratów, czy 
też motyla główka „piękno-dueha".

Droga się ciągnie zaułkami Podgórza, droga, do 
której przyzwyczaić się, z którą się zżyć — sro- 
motą jest. Kożuchy błota, niby fałdy hipopotamiej 
skóry na gościńcu. Nad rynsztokami dzieci nawpół 
uwiędłe — bawią się. Idziemy wzdłuż muru plu­
gawego, poza opieką stylu, tam gdzie nie wkracza 
żaden program miejski.

Myślicie, że niema trędowatych? Myślicie, że 
domy wasze stoją na fundamentach kamiennych?

Dwadzieścia tysięcy koron na bezrobotnych Pod­
górza ! Czyście łaskawcy raczyli przyjrzeć się bez­
dennej śmieszności tych 20 tysięcy ? !

Biblijnych Hiobów — tysiące... Domy wasze nie 
na kamiennych fuudamentach stoją, a stoją na 
cierpliwości biedaków, na wspaniałomyślności wy­
dziedziczonych. A wspaniałomyślność ta jest tak 
wielka, że gdyby ją na rangę kultu wymienić, — 
to biskupi powinni w proch rzucić pastorały i dzień 
i noc krzyżem leżeć w pontyfikalnych fałbanach 
i purpurowych spódnicach — przed tymi nędza­
rzami.

Nie pamiętam dokładnie tych wszystkich mie­

szkań, którem tam widział w Podgórzu. Pamiętać 
niepodobna. Prędzej, niż przewidzieć można, uwija 
się z widzianego powrósło grozy, która dusi. Ze 
spojrzeń tych ludzi, ze spojrzeń kamiennych a słod­
kich rodzi się podziw : że oto jeszcze są cierpliwi, 
że nie idą ławą na pokoje i salony — z pora­
chunkiem.

Nie pamiętam dokładnie, bo to są ogromy, bez­
miary cierpliwości ludzkiej.

Izba stróża... Dwa metry kwadratowe. Głową, 
nie ręką dotyka się sufitu. Jeno ostrożnie, panie 
gościu... Z sufitu leje się... Wilgoć, jak źródło! 
Ściany, — ach, ściany, wiecznie cieknące, niepo­
równanie dokładne mapy całego świata wyzysku... 
Jedno łóżko, stół, a właściwie niewiadomo, czy 
łóżko czy stół i wogóle co... Cała izba, że użyję 
dla tego schowku porównania z izbą — oprzę- 
dziona zwitkami szmat, derek, ubrań, leez nie są 
to ani ubrania ani derki, tylko poprostu jakieś 
niesamowite, żałosne łuszczenie, strzępienie się 
samej Biedy. A światło ?...

Nie wie, co ironia, kto nie widział tych złych, 
brudnych promieni, kłójących skosem siny mrok 
łej skrytki.

— I cóż za to płacicie? — pytam.
Stróż domu, żyd patrzy niepewnie na podwórze.
Tuż pod oknem jazgoczą małe dzieci. Któreś z 

nich wspina się na palcach. Na tle błota poorane­
go tęczową zakałą nafty w oprawie starych dre-
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§ 3. Podgórze zostaje wyłączona z okręgu Ra­
dy powiatowej w Wieliczce.

§ 4. Miasto Kraków przejmuje prawa i obo­
wiązki m. Podgórza.

§ 5. Gmina m. Krakowa obowiązaną jest wy­
pełnić warunki umowy zawartej z Podgórzem 
15 i 16 kwietnia 1913, a nad dotrzymaniem 
tych zobowiązań będzie czuwać Wydział kra­
jowy.

§ 6. Normuje świadczenia Krakowa wobec 
powiatu wielickiego, mianowicie: 1) przejąć 
gwaranćyą oprocentowania sumy S0.00Ó K, jako 
części kapitału kolei lokalnej Wieliczka-Myśle- 
nice-Mszana Dolna; wypłacać Radzie powiato­
wej wielickiej przez 25 lat po 44.000 K rocznie 
w ratach kwartalnych; 3) odstępić kwotę 30.000 
koron rocznie przypadającą Podgórzowi z fun­
duszu krajowego (szynkarskiego).

§ 8. Dopóki linia akcyzowa nie będzie rozsze­
rzona na Podgórze, będzie Kraków pobierał o- 
płaty od trunków w wysokości pobieranej do­
tąd przez Podgórze. Dodatki gminne do podatków 
spożywczych będą pobierane w wysokości do­
tychczasowej aż do wcielenia Podgórza do kra­
kowskiego okręgu akcyzowego.

§ 9. Ustawa budowlana krakowska zostaje roz­
ciągniętą na Podgórze z wyjątkiem przepisów 
odnoszących się do regulacyi i tworzenia ulic.

§ 10 normuje zmianę statutu miasta Krakowa, 
mianowicie: § 18 (zmiana liczby członków Rady 
miasta na 103, z czego na stary Kraków 72, a 
na dzielnice przyłączone 31 (Podgórze 16); § 42 
(wybór prezydenta i 3 wiceprezydentów); § 49 
(urzędowanie członków Rady miasta); § 53 (roz­
pisanie wyborów); § 54 (skład magistratu); § 62 
(podział agend między prezydyum); § 67 (usta­
nowienie kompletu Rady miasta na 40 radców); 
§ 85 (rozdział czynności w prezydyum).

§ 11 postanawia co do prawa wyborczego w Pod­
górzu (aż do uchwalenia zmiany prawa wybor­
czego w Krakowie), że w Podgórzu będzie się 
wybierało w 3 kołach, z których I, i II. wybiera 
po 5 radców i 4 zastępców, a DI. koło 6 rad­
ców i 4 zastępców. Bierne prawo wyborczo przy­
sługiwać będzie przez czas przejściowy 12 lat 
wyłącznie, wyborcom zamieszkałym w Podgó­
rzu od roku. Radców wybierze się na 6 lat 
z tem, że po pierwszych 3 latach połowa zosta­
nie wylosowaną.

§ 13 postanawia, że w okresie przejściowym 
12 łat jeden z członków prezydyum Rady miasta 
ma być wybrany z pomiędzy radców z Podgó­
rza.

§ 14 postanawia, że wybór w Podgórzu ma na­
stąpić w ciągu 4 dni po faktycznem wejściu 
połączenia w życiu.

§ 15 postanawia, że termin wejścia przyłącze­
nia w życie wyznaczy namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym.

§ 16 zawiera postanowienia przejściowe, mia­
nowicie aż do faktycznego przyłączenia nie wol­
no Podgórzowi zaciągać długów i pozbywać 
majątku gminnego, bez zezwolenia prezydenta 
względnie Rady miasta Krakowa.

§ 17 postanawia, że w czasie przejściowym 
(od rozwiązania Rady miasta Podgórza aż do 
wyboru członków do Rady miasta Krakowa) 
dodany będzie prezydentowi miasta Krakowa 
wydział, złożony z burmistrza i 12 członków by­
łej Rady miasta Podgórza.

Komisya wyborcza 
i skrutynium.

W myśl § 26 ordynacyi wyborczej komisarza 
wyborczego dla Lwowa wyznacza namiestnictwo, 
zaś dla innych miast starostwo, w którego po­
wiecie miejsce wyboru jest położone, lub któ­
remu namiestnictwo poleci wyznaczenie komi­
sarza wyborczego. Urząd komisarza wyborczego 
jest honorowy i każdy w danem mieście do wy­
boru upoważniony, obowiązany jest urząd ten 
przyjąć. Do każdej komisyi przeznaczy komi­
sarz protokolanta do prowadzenia protokołu z 
przebiegu czynności wyborczej.

W myśl § 31 ord. wyb. komisarz utrzymuje 
porządek podczas aktu wyborczego i powinien 
czuwać, aby komisya nie przekraczała swego 
zakresu działania. W szczególności ma komi­
sarz sprzeciwić się rozstrzygnięciom komisyi wbrew 
ustawie; każdy taki sprzeciw ma być wpisany 
do protokołu.

Skład I funkcye komisyi.
W myśl § 25 ord. wyb. czynnością wyborczą 

kieruje komisya utworzona z wyborców. Komisya 
liczy 7, a w gminach niżej 1000 mieszkańców 
5 członków. Z reguły powinna w każdem miej­
scu wyboru każdego okręgu być jedna komi­
sya. W gminach liczących ponad 1000 wybor­
ców, należy dla każdych 1000 wyborców ustano­
wić osobną komisyę. Przydzielenie wyborców 
do komisyi ma nastąpić wedle porządku abeca- 
dłowego, albo wedle przynależności terytoryalnej. 
Przydzielenie terytoryalne ma nastąpić przed 
sporządzeniem list wyborczych, zaś przydziele­
nie abecadłowe przed wystawieniem kart legi­
tymacyjnych.

Wedle § 27 ord. wyb. reprezentacya gminy, bę­
dącej miejscem wyboru i komisarz wyborczy wy­
znaczą do komisyi po 3 względnie po 2 człon­
ków i tyluż zastępców z pomiędzy wyborców 
uprawnionych w danym okręgu. Ci wyznaczeni 
członkowie wybierają piątego względnie siódme­
go członka także z grona uprawnionych w tym 
okręgu.

Wybór następuje bezwzględną większością 
głosów; w razie nieudałego drugiego wyboru 
członka tego wyznacza komisarz wyborczy.

Wedle § 28 ord. wyb. członkowie komisyi 
wybierają z pomiędzy siebie przewodniczącego 
bezwzględną większością; w razie równości gło­
sów rozstrzyga "komisarz.

Wedle § 29 ord. wyb. do ukonstytuowania 
się i uchwał komisyi potrzebną jest obecność 
najmniej 4 członków. Uchwały komisyi zapadają 
względną większością; przewodniczący głosuje 
tylko w razie równości głosów.

Wedle § 30 ord. wyb. komisya rozstrzyga 
o dopuszczeniu wyborcy lub o ważności oddanych 
głosów tylko wtedy:

1) jeżeli powstaje uzasadniona wątpliwość co 
do tożsamości wyborcy;

2) jeżeli jest wątpliwość co do ważności lub 
nieważności oddanych głosów;

3) jeżeli w czasie czynności wyborczej pod­
niesiono zarzut, czy dany wyborca został pra­
wnie na listę wpisany.

Zarzuty pod 1 i 3 mogą podnieść komisarz, 
członkowis komisyi i wyborcy dopóki kwestyono- 
wana osoba nie oddała jeszcze głosu; zarzut 
pod 3) może się odnosić tylko do tego, że da­
na osoba albo utraciła obywatelstwo austrya- 
ckie, albo straciła prawo wyborcze.

O zarzutach rozstrzyga zaraz komisya bez 
odwołania.

Mężowie zaufania.
W  myśl § 32 ord. wyb. na życzenie stronnictw 

wyborczych należy z pomiędzy wyborców dobrać 
2—5 (w większych miastach do 10) mężów za­
ufania, którzy mają prawo być przy akcie wy­
borczym aż do obliczenia głosów. Mężów zaufa­
nia należy zgłosić najpóźniej na 5 dni przed wy­
borem do politycznej władzy miejsca wyboru 
(a więc w Krakowie i Lwowie do prezydenta mia­
sta). Ta władza wyznaczy z pomiędzy zgłoszo­
nych ostateczną odpowiednią ilość, uwzględnia­
jąc Ile meżndści wszystkie stające do wyboru 
stronnictwa. Mężowie zaufania są tylko świad­
kami aktu wyborczego, nie mają wpływu na tok 
wyboru, ale wolno im robić zapiski.

Zakaz agitacyi.
Wedle § 32 ord. wyb. podczas aktu wybor­

czego nie wolno w lokalu wyborczym, w budyn­
ku, mieszczącym ten lokal, ani w obwodzie 
koło budynku przez władze polityczną wyzna­
czonym wygłaszać przemów do wyborców, ani 
w inny sposób agitować. Ustanowienie takiego 
„zakazanego obwodu" należy ogłosić.

Głosowanie.
Wedle § 33 ord. wyb. akt wyborczy rozpo­

czyna się od ukonstytuowania się komisyi. 
Gdyby komisya nie mogła się ukonstytuować,

wnianych amfilad złoci i świeci się głowa dzie­
cięcia. Twarzyczka biało-sina, o nadmiernych, skro­
fulicznych wargach uśmiecha sło ku wnętrzu izby.

— Ano — powiada stróż — zamiatam „z te­
go* przed domem i posługa u gospodarza.

Wracamy przez podwórze, na którem gniją nie­
użytki całych lat, niewinne skarby tej oto groma­
dy chorych cherubów, co biegną za nami i wdzię­
czą się radośnie.

Szewc... Widziałem był uprzednio wypełnione 
przezeń za numerem takim a takim zgłoszenie „o 
zapomogę urzędową dla dotkniętych klęską bezro­
bocia, zamieszkałych w Podgórzu*.

Szanowny, niezwykły papier 1 Godzien leżeć w 
ramach, laurem strojnych w muzeum sprawiedli­
wości naszej, czy wysoko, wrysoko, nad wotami...

Imię i nazwisko: ma je, jakżeby go bez tego 
brano do wojska... Zamieszkały: ależ wspaniale, 
zobaczycie... Zatrudnienie: szewc... Czy ma obe­
cnie zajęcie: nie... Jak dawno bez zajęcia: całą 
zimę... Stosunki rodzinne (żona, dzieci itd,): żo­
naty, dziesięcioro dzieci...

Idzie się do niego podziemnym korytarzem. 
Świecimy zapałki. Zimno. W izbie gorąco tropi­
kalne. Oprócz warsztatu pod więziennem okien­
kiem, nad podłogą, jakby druga podłoga, czy 
zwarty śmietnik. To łóżeczka jedno przy drugiem,ti w er i l j  ouiicuim. JCGilU Ul SWC LUJ 1

A trakcją  karnawale

malutkie, żelazne, pół łokcia (lub mniej) szerokie, 
jak małe, dziwaczne żłóbki, czy tygle.

— Ten pan — objaśnia towarzysz, który mnie 
tu wyprowadził — przyszedł zobaczyć mieszkanie 
wasze.

— Abo co?
Stoimy w otwartych drzwiach między lodowym 

chłodem korytarza a durzącym żarem izby.
— Bo... Cóż mogę odpowiedzieć?... Bo nie... 

fleż płacicie z tego?
— 14 koron. Abo co?
— Ten pan — mówi towarzysz mój — opisze 

w gazecie, jakie to w Podgórzu macie mieszkania.
Podnosi się z nad warsztatu i obraca ku mnie 

stara, łaskawa twarz.
Tymczasem dzieci się zwiedziały, biegają oma- 

ckiem od drzwi do drzwi. Na czarną głębię ko­
rytarza padają blade, szare piętna okienek, osta­
tnie cienie nieba, którego tu nigdy nie widać. 
Z tych drzwi i z tamtych wysuwają się — posta­
cie, skoro tak pisać wypada, by w zgodzie być z 
utartym narowem stylu, lecz rzeknę prawdę — wy­
suwają się strzępy ludzkie.

— Niechże pan patrzy...
Ze szczodrobliwością wzruszającą otwierają mi 

te groby swe, tę przedwczesną śmierć swych 
dzieci, ten straszliwie groteskowy chłód i żar — 
swe mieszkania...

Idziemy... Prawdziwa wycieczka. Na czele ja, 
człek możny, mający pisać do gazet. Tuż przy 
mnie jakiś szkielet, czy cień człowieka w bieliźnie, 
dalej szewc i kilka gospodyń. W tyle za nami po­
dąża gromadka wątłych dzieci.

Niechże pan patrzy... I rozstępują się przede- 
mną, człowiekiem, który o nich napisze do gażet, 
który, ich dolę potulną przedstawi „lepszemu* 
światu.

Ciemny, rzadki blask okien płynie rzewnym bły­
skiem po zaczesanych gładko włosach gospodyfu 
Kiwają głowami, w tem świetle wszystkie, jakby 
siwe, otulone kręgiem dzieci, nad wszelkie poró­
wnanie — macierzyńskie.

Rozstać się mamy już.
— Do widzenia, do widzenia...
Ja pójdę pisać do gazet, a oni zostaną tu, z tą 

szarą światłością, chyba większą, niż wiekuista — 
pojednani.

Nagle wysunął się z gromadki ten jakiś człek 
w bieliźnie, suchy jak szkielet i serdecznie podał 
mi rękę. Zdało mi się, że wzbiera i brzęknie mi 
dłoń w gorącym tym uścisku, a oczy pod cięża­
rem smutku w kleszczach ciemności tracą resztę 
nadziei.

Bo przecie beznadziejna jest przed sądem po­
siadaczy łaskawa dobroć wydziedziczonych...

Gramola z  m arką ..aniołek piszący* je s t udosko
1 aparatem  ęraiącyni bez łuby.

G ramoia uznam* została przez znaweó-w Jako 1 najlepszy aparat,
Gramola ri*?* sztyftem stałym lub zmieniającym
się,' e ry  sło, natęża iaie s bez szm eru,
Gramola Jest na Jtattiawa? niezbędną i? fcaidymdomu,

Gro moli mefcna najnowsze tańce: TA IV® O,
TiVO S T ©?1 i t. ń, pnysow ić sobie Inauczyć się.

na Gramolę motng * łatwością przerobić palcfoa,
Gramola w  .awej dobroci przewyż&iA-wszelki*
inne fabrykaty.

Pierwszy krajowy skład Gramofonów
Jensralns zastępstwo Akc.Tow. Gram. na Galicyę, Bukowin® i Śląsk

Józefa Weksiera
w Krakowie, Floriańska 25 m  Lwowie, Syfcistuska 2

Telefon Nr. 1241. Telefon Nr. 15(10.
Gramofon koncertowy z 10 zdjęciami kosztuje Kor. 38*—. 
Wszelkie płyty prócz „aniołkowych" i „Zonophon* po 8  1'50, 
Cenniki dermo i opłatnie. U!gt w spłatach.
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albo gdyby w ciągu wyboru zabrakło kompletu, 
obejmuje komisarz czynności komisyi.

Wedle § 34 głosowanie odbywa się kartkami, 
Wydanemi przez władzę. Nazwiska kandydatów 
mogą być pisane, drukowane, lub pieczęcią wy­
bite; nie mogą zaś być naklejane.

Wedle § 35 z początkiem aktu komisya ma 
się przekonać, czy urna jest próżna, poczem gło­
sowanie zaczyna się od członków komisyi. Po 
oddaniu głosu należy wyborcy zwrócić legity- 
macyę. O głosowaniu prowadzi się podwójny 
protokół: jeden przez protokolanta, drugi przez 
członka komisyi.

Wedle § 36 przewodniczący odbiera od wy­
borców kartkę złożoną i wrzuca ją nieotwartę do 
urny.

Wedle § 37 głosowania nie można przerywać 
(tj. nie wolno wprowadzać „godziny duchów"). 
Głosowanie zamyka się o oznaczonej godzinie, 
ale wyborcy obecni w sali po tej godzinie mo­
gą jeszcze glos oddać; tak samo mogą jeszcze 
głosować wyborcy obecni w poczekalni i bez­
pośrednio przed Sokalem wyborczym. Głosowanie 
wolno odroczyć, albo przerwać, jeżeli „zajdą oko­
liczności, które przeszkadzają prowadzeniu łub 
ukończeniu aktu wyborczego". Przedłużenie łub 
odroczenie należy zawczasu ogłosić.

Sejm galicyjski.
Lwów, 28 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu po załatwie­
niu szeregu petycyj i sprawozdań przeprowadzono 
dyskusyę nad

poręką dia kas oszczędności
zakładanych przez powiaty, przyezem Rusini zwal­
czali te wnioski ze względów politycznych. Rusini 
wychodzili ze sali, aby zdekompletować posiedze­
nie, ale komplet utrzymano.

Następnie załatwiono sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o centralnej kasie

dla spółek roiniczych,
przyezem Rusini wskazywali na polityczną dzia­
łalność tych spółek, jakoby dla Rusinów szkodliwą. 

Na
-lOU y,w » posiedzeniu wieczornem
kontynuowano tę dyskusyę, przyezem przyszło do 
kontrowersyi między Stapińskim a długosz owcami'. 
'"Poseł Bojko: Niech sobie gada, on z tego żyje. 

Poseł Witps:  Różne głosy nie idą wniebiosy. 
Poseł Stąpi  ński :  Błądzić jest rzeczą ludzką, 

ale to, co wyplułem, wyście zjedli.
Poseł Bardel :  Pan sam dosyć długo był „Dłu- 

gosikiem".
Poseł Wi tos:  Smak ma nielada, a sam nie 

lepszy.
Poseł S t a p i ń s k i : Jeden z księży mówił mi, 

że w Tarnowskiem przygotowują całą sprawę o 
użyciu subwencyi głodowej; przy wyborach pan 
zobaczy.

Poseł Wi tos :  Nie będę nic widział, bo nie zro­
biłem nic złego.

Przystąpiono do dyskusyi nad sprawą 
emigracyi sezonowej.

Wniosek komisyi uchwalono, poczem posiedze­
nie o godz. 10'30 zamknięto. Następne dziś.

List z k ra ju .
Skawina, 27 lutego.

Miejscowy komitet robotniczy zwołał na nie­
dzielę 1 marca do sali magistratu publiczne 
zgromadzenie, celem omówienia obecnej sytua­
cja politycznej, bezrobocia i reformy wyborczej 
do sejmu. Zgromadzenie zapowiada się bardzo 
dobrze, gdyż zgromadzenia publicznego dawno 
już Skawina nie widziała, a to z powodu bra­
ku sali, gdyż salę magistratu obsiedli ludzie, 
którzy zapomnieli, że żyjemy w państwie kon- 
stytucyjnem, że budynek magistratu wystawio­
no za pieniądze gminy i utrzymuje się go z po­
datków gminnych, płaconych przez ogół mie­
szkańców.

Udzielenie sali miejscowemu komitetowi ro­
botniczemu przyjęli mieszkańcy z zadowole­

niem, z wyjątkiem miejscowego proboszcza ks. 
kanonika Flisa, który z tego powodu odważył 
się burmistrzowi miasta p. Kotulskiemu robić 
ostre wymówki. Mówimy „odważył się*, a to 
dlatego, gdyż przed rokiem podobne widzimi­
się ks. kanonika naraziło gminę na wstyd i ko­
szty.

Mianowicie zarząd miasta udzielił „Chórowi 
robotniczemu" z Podgórza sali magistrackiej na 
urządzenie wieczoru ku czci Tadeusza Kościu­
szki. Wówczas ks. kanonik narobił gwałtu w 
mieście, postarał się o nadzwyczajne zwołanie 
Rady miejskiej i na posiedzeniu wydusił uchwa­
łę odmówienia sali socyalistom, przyrzekając 
koszty, na jakieby odmowa naraziła urządzają- 
cych, pokryć z własnej kieszeni.

Telegraficznie w sam dzień wieczoru sali od­
mówiono. „Chór" zażądał zwrotu kosztów, po­
wstałych z powodu przygotowań. Magistrat zwro­
tu kosztów odmówił, więc sprawa poszła na dro­
gę sądową. Sędzia Winnicki skargę. „Chóru" od­
dalił, lecz sąd krajowy wyższy wyrok ten zniósł 
i polecił sprawę do rozpatrzenia innemu sę­
dziemu.

Sprawa ciągnęła się blisko rok, a koszta wzro­
sły do przeszło pół tysiąca koron. Na ostatniej 
rozprawie przed trzema tygodniami burmistrz 
przed zapadnięciem wyroku widząc, że gmina 
będzie zmuszoną do zapłacenia, zaproponował 
ugodowe załatwienie sprawy. Zastępcy Chóru 
robotniczego, powodując się tem, że spór po­
wstał skutkiem nierozumnego postąpienia ks. 
kanonika, który pomimo przyrzeczenia od wszy­
stkiego umył ręce, na ugodę zgodzili się, na 
podstawie której magistrat Skawiny ma pokryć 
200 koron kosztów i 3 razy udzielić sali na 
żądanie partyi robotniczej.

Korzystając z tej ugody, miejscowy komitet 
robotniczy poprosił o udzielenie sali na zgro­
madzenie i burmistrz sali udzielił, a ks. kano­
nik po tem wszystkiem odważa się burmistrzo­
wi robić wymówki i człowieka pobożnego po­
sądzać z tego powodu o „brak wiary" itd.

KRONIKA.
Sobota 28 lutego.

Nowiny krakowskie.
Rozdział zapomóg. Na czwartkowem posiedzeniu 

komisyi zapomogowej uchwalono regulamin, któ­
rego główne postanowienia są następujące: pomoc 
będzie dawaną tylko w środkach żywności (nie 
w gotówce); środkami tymi będą chleb, mleko, 
mięso i węgle. Najmniej się da 1 litr mleka, 1/a kg 
mięsa, 1 kg chleba, 4 kg ziemniaków i 50 kg wę­
gla. Zapomogi rozdawać będzie komisya na pod­
stawie wniosków komisarzy obwodowych i człon­
ków komisyi. Wsparcie będzie udzielane najwyżej 
przez miesiąc w następującej najmniejszej ilości: 
15 litrów mleka, 15 kg chleba, 6 kg mięsa, 32 kg 
ziemniaków, 4 cetnary cłowe węgla, a największa 
ilość tych artykułów i to dla rodziny obarczonej 
liczną ilością członków wynosi: 60 litrów mleka, 
60 kg chleba, 16 kg mięsa, 100 kg ziemniaków, 
6 cetnarów cłowych węgla. Zasiłki będą wydawane 
na podstawie legitymacyi albo w zakładach miej­
skich albo w innych, wskazanych przez komisyę. 
Komisya będzie się zbierała każdego czwartku, 
w nagłych wypadkach może zasiłku udzielić pre­
zydent miasta.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się w po­
niedziałek celem zawarcia umów z zakładami, które 
poza zakładami miejskiemi będą wydawały zasiłki.

W myśl środowej uchwały Rady miasta komisya 
kooptowała jako członków: tow. Zygmunta Żu­
ławskiego, oraz pp. Brummera, krawca i Wernera, 
starszego cechu szewców.

Uroczysty poranek ku uczczeniu 50-tej rocznicy 
powstania Międzynarodówki, który z powodu lu­
dowego zgromadzenia został odłożony, odbędzie 
się staraniem Komisyi oświatowej w n i e d z i e l ę  
8-go marca o godz. 101h  rano w sali Związku 
stow. rob. (Dunajewskiego 5, U. p.). Referat obej­
muje tow, E. Haecker;  pozatem obszerna część 
deklamacyjna, muzyczna itd. Bilety po 20 hal. do 
nabycia w Związku wieczorami.

Z historyi chemii — na ten temat wygłosi od­
czyt staraniem Uniw. Lud. dr B. Drobner  we 
czwartek 5 marca o g. 7 wiecz. w sali Związku 
stow. robotniczych (Dunajewskiego 5, II. p.). Od- 
czyt będzie ilustrowany obrazami świetlnymi. Wstęp 
wolny.

Sprawozdanie szpitala Bonifratrów za rok 1913
wykazuje, że w roku tym leczono w zakładzie 
ogółem 1821 chorych. Ż tego szpital opuściło: 
wyzdrowiałych zupełnie 1055, z polepszeniem 411, 
niewyleczonych 71 — zmarło 171 chorych — ra­
zem 1708. Na rok 1914 pozostało w leczeniu 113 
chorych. Ogólny procent śmiertelności wynosił 
9’3 °/0. Na gruźlicę zmarło 69 osób. Ambulatorya 
szpitalne udzieliły bezpłatnej pomocy lekarskiej 
34.211 chorym. ^

0 dwóch premierach ibsenowskich („Budowniczy 
Solness i „Hedda Gabler") odbędzie się wykład K. 
Czapińskiego w  poniedziałek 2 marca w sali przy 
ul. Zwierzynieckiej 14 o godz. 8 wieczór. Wstęp 
24 hal. Fragmenty ze wspomnianych utworów od­
czyta p. Mila Kamińska,  artystka teatru miej­
skiego.

Przedstawienie dia dzieci. W niedzielę 1 marca 
o godz. 3 po południu urządza Uniwersytet Ludo­
wy w sali klubu pocztowego (Lubicz 5) przedsta­
wienie dla dzieci. Na program składają się: Obraz 
sceniczny odegrany przez dzieci pod kierunkiem 
p. Romany Szpak, artystki teatru miejskiego, gra 
na fortepianie (p. Mieczysław Miinz, uczeń prof. 
Lalewicza), chór dzieci pod kier. p. Ameisenówny, 
bajki z obrazami świetlnymi. Bilety 1 kor., miejsce 
stojące 30 hal.

Stowarzyszenie niezawisłych żydów zwołało na 
poniedziałek o godz. 8‘30 wieczór do sali przy ul. 
Bocheńskiej zgromadzenie publiczne z porządkiem 
dziennym: 1) Nowela podatkowa w szczególności 
o amnestyi (referent poseł dr Gross), 2) Dyskusya.

Stowarzyszenie kupców urządza dziś w sobotę 
o godz. 8 wieczór w lokalu własnym (Grodzka 43) 
wykład posła dra Grossa o noweli podatkowej w 
stosunku do kupiectwa.

Próba oświetlenia elektrycznego śródmieścia od­
była się ubiegłej nocy na 150 lampach. Próba się 
powiodła, wobec czego światło elektryczne będzie 
od dziś funkeyonować.

Zamach samobójczy. Marya S., zamieszkała przy 
ul. Botanicznej, usiłowała wczoraj otruć się. W gro­
źnym stanie pogotowie przewiozło ją do szpitala.

Przejechanie. W ul. Siennej najechała dorożka 
na 60-letnią Krawezykową z Zielonek, która do­
znała obrażeń na całem ciele.

Wypadek w drukarni „Narodowej" wydarzył się 
dziś o 10 /ano. Mianowicie winda zmiażdżyła zu­
pełnie nogę pewnemu pomocnikowi maszynowemu. 
Nieszczęśliwego zaopatrzyło pogotowie.

Wiadomości z bruku. Niedawno opuścił więzienie 
Julian Olszewski, sprawca kradzieży w Ustredni 
Banka, a już wczoraj aresztowano go za kradzież 
zegara w klasztorze Felicyanek.

Aresztowano dwóch uczniów Akademii handlowej, 
którzy „zabawiali się" tłuczeniem szyb.

Aresztowano nadto Eliasza Herbsta, Józefa Pa- 
sternaka i Adolfa Kamengisera za kradzież rur na 
szkodę instalatora Izaaka Reicha.

Wybuch naboju dynamitowego. W kamieniołomie 
Abelesa w Mydlnikacb wybuchł wczoraj zawcze- 
śnie nabój dynamitowy i ciężko poranił 33-letniego 
Stanisława Góralczyka. Przewieziono go do szpi­
tala Łazarza.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du­
najewskiego 7).

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
We sobotę o godzinie 7 wieczorem: J. Kaden; 

„Anatole France".
W niedzielę o godz. 3 po południu (dla dzieci):

S. Kossutówna: „Z krainy zorzy północnej do 
krainy palm".

W niedzielę O godz. 7 wieczorem: J. Kaden: 
„St. Wyspiański". (Fragmenty).

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota „Swaty" i „Gracze", komedye Gogola (nowość).
Niedziela po południu: „Piękna żonka*.
Niedziela wieczór: „Swaty" i „Gracze".
Poniedziałek: „Pigmalion".

Nowiny lwowskie.
Hojna ofiara na naukę polską. Pan Władysław

Gozdawa Gozdowski, były dyrektor cukrowni, obe 
cnie zamieszkały we Lwowie, ofiarował Towarzy

Telef. Dyrakcyi L. 1170 
Telefon kantora wy­

miany L. 2590
USTREDNI BANKA CENTRALNY BANK
□□ C Z E S K I C H  S P O R Z I T E L E N  □□ C Z E S K I C H  KAS O S Z C Z Ę D N O Ś C I

F IL IA  W  K R A K O W IE , R Y N EK  G Ł Ó W N Y  L. 4 2  L IN IA  A -B
Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakeye bankowe w ramach statutu^ W adya i k a u c y e  
składa pod nader korzystnjoni warunkami. — Własne kapitały banku wraz z powierzonymi wynoszęnader korzystnjoni warunkami. — Własne 
O statn i ob ró t roczny p rzesz ło  7 m iliardów  koron.

w ramacn _ ________ _
obecnie przeszło 100 milionów koron.

S tan  em itow anych  w łasnych  ob ligacyi o ko ło  5 0  m ilionów  koron-
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stwu popierania nauki polskiej swoją kamienicę 
przy ul. Hofmana 1. 9, obciążając ją rentą doży­
wotnią dla siebie i żony. Kamienica ta ma stano­
wić wieczysty fundusz jego imienia. Na koszta 
przeróbek zobowiązał się na wypadek śmierci prze­
kazać Towarzystwu 10.000 K.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą­
browskiego 7, u. p.). •

W stowarzyszeniu „Pracą" (Szopena 7) w nie­
dzielę ó godz. 4 po południu wykład popularno­
naukowy dra med. Mieczysława Michałowicza: „Jak 
wychować zdrowego i silnego człowieka"* Z de-
monstracyami.

W stowarzyszeniu I n t r o l i g a t o r ó w (Rynek 
41, Ul p.) w poniedziałek o godz. 71 3 wieczorem 
wykład popularno-naukowy p. H. Herziga: „Co 
to jest kwestya społeczna ?“,

W stowarzyszeniu Me t a l o wc ó w (Rynek 8, 
I p.) w poniedziałek o godz. 7'30 wieczorem wy­
kład popularno-naukowy p. Ludwika Kulczyckiego: 
„Sprawa polska w zaborze rosyjskim".

Repertuar teatru miejskiego.
Niedziela po południu: „Rozbitki*.
Niedziela wieczór: „Figlarne żonki".
Poniedziałek: „Pigmalion*.

Z kraju.
C Jarosławia piszą nam: Gmina tutejsza otrzy­

mała kwotę 19.600 K z zapomogowego funduszu 
rządowego celem przyjścia z pomocą cierpiącej 
niedostatek ludności miejskiej. Prezydyum miasta 
zaprosiło delegatów towarzystw miejscowych ce­
lem narady w tej sprawie na czwartek 26 lutego. 
Po krótkiej, a bardzo jałowej dyskusyi zgodzono 
się na wniosek prezydyum gminy, by zakontrak­
tować u kilku kupców tutejszych towary, miano­
wicie : chleb, mąkę, kartofle, tłuszcz i węgiel, któ­
re będą sprzedawane za połowę ceny sprzedażnej, 
a zupełnie biednym darmo dawane na podstawie 
asygnat wystawianych przez tutejszy magistral. 
Towarzystwa mają przedłożyć prezydyum wykaz 
wszystkich obywateli, potrzebujących pomocy. — 
Robotnicy woleliby, zamiast jałmużny — pracy 
uczciwej, której nie byłoby brak przy dobrej *chęci 
naszych przedstawicieli, np. budowa sądu obwo­
dowego, domów kolejowych. Jako drastyczny przy­
kład z wielu innych podnieść należy, iż przedsię­
biorstwo budowy filii banku austro-węgierskiego 
sprowadziło robot y  s t o l a r s k i e  got owe ,  za­
miast dać tutejszym rzemieślnikom.

Ped adresem komendy 20 p. p. w Nowym Sączu. 
W Nrze 15 naszego pisma z d. 20 stycznia b. r. 
zwróciliśmy uwagę odnośnych władz na następu­
jący fakt: Dnia 20 grudnia 1912 r. powołano do 
ćwiczeń wojskowych rezerwistę J. Romaniaka i 
przydzielono go do powyższego pułku. Pułk ten 
przeniesiono wkrótce do Bośni, gdzie R. pełnił 
7-miesięczną służbę. Po uwolnieniu z ćwiczeń 
wrócił on do Nowego Sącza i zgłosił się u maga­
zyniera wojskowego w celu odebrania swego u- 
brania cywilnego, ale ubranie gdzieś znikło. Mu­
siał więc R. opuścić koszary w podartym mundu­
rze wojskowym. Od tego czasu upłynęło 8 mie­
sięcy, a wszystkie starania R., aby odzyskać ubra­
nie lub odpowiednie odszkodowanie, nie wydały 
rezultatu. Przed trzema miesiącami władze woj­
skowe kazały mu złożyć przysięgę, że istotnie u- 
brania nie otrzymał i odtąd sprawa utknęła.

Z doli kolejarza. W poniedziałek 23 lutego star­
szy szyber kolejowy w Brodach, Jan Grabowski, 
podczas przesuwania wozów upadł i złamał lewą 
nogę. Na miejscu opatrzył go dr Schapira, zastę­
pujący lekarza kolejowego dra Sołtysika, a od te­
go czasu mimo wezwań nie pokazał się. Chory 
leżał 3 dni bez opatrzenia złamanej nogi — czy 
taki jest obowiązek lekarza wobec chorego, który 
płaci do Kasy chorych? Dyrekcya kolejowa we 
Lwowie powinna tę sprawę zbadać i pouczyć le­
karza o jego obowiązkach.

W Brzostku urządził Związek strzelecki razem 
z kołem T. S. L. obchód styczniowy. W wieczorku 
wziął udział tow. Strojek z Krakowa (deklamacya); 
słowo wstępne wypowiedział p. Błoński, a gra 
p. Bochenka z Tarnowa ogólnie się podobała. 
Mieszczaństwo miejscowe świeciło na wieczorku 
nieobecnością.

Z zaboru rosyjskiego.
Napad bandytów. Z Łodzi donoszą do „Nowej 

Gazety" o krwawym napadzie bandyckim, który

wydarzył się onegdaj w osadzie Słotwiny, tuż 
przy stacyi kolejowej tejże nazwy kolei dąbrow­
skiej. O godz. 9 wieczór kilku uzbrojonych ban­
dytów wtargnęło do sklepiku, znajdującego się tuż 
przy stacyi, żądając pieniędzy. W tej samej chwili 
około sklepiku przechodzili żandarm stacyjny Ti- 
moszuk i konduktor kolejowy Łuczyński. Bandyci, 
widząc nadchodzących i przypuszczając, że chcą 
oni przyjść z pomocą napadniętym, zaczęli strze­
lać z rewolwerów, przyczem żandarm został za­
bity na miejscu, a konduktor ciężko raniony. — 
Bezzwłocznie urządzono przez straż ziemską po­
goń za bandytami, którzy uciekli bezkarnie.

Ze świata.
Lot z 16 pasażerami, z Petersburga donoszą: 

Lotnik Sikorski wzniósł się wczoraj na nowym 
aeroplanie „Ilja Muromec" z 16 pasażerami na po­
kładzie, którzy zabrali ze sobą także psa. Sikorski 
unosił się przez 10 minut na wysokości 300 m. 
Zdobył on tym lotem rekord światowy na punkcie 
obciążenia aeroplanu, gdyż aeroplan jego obciąźo- 
ny był 1310 kg., nie licząc benzyny i oliwy.

Wi@5a ludzi cisrpi przez szereg lat na dotkliwe
dolegliwości trawienia, ponieważ nie znaleźli środ­
ka na usunięcie tych cierpień! Winno się im zwró­
cić uwagę, że badania kliniczne w c. k. wiedeń­
skim szpitalu powszechnym wykazały, że natural­
ną wodą gorzką Franciszka Józefa przy najrozmai­
tszych rodzajach obstrukcyi można osiągnąć szcze­
gólnie korzystne wyniki. Rozpuszczające i prze­
czyszczające działanie wody Franciszka Józefa na­
stępuje już przy mniejszych ilościach, niż przy 
wszystkich innych podobnych wodach mineralnych. 
Chorzy używają chętnie gorzkiej wody Franciszka 
Józefa, którą także przy dłuższem używaniu do- 
bi'ze znoszą. —- Do nabycia w aptekach, drogue- 
ryach i w składach wód mineralnych'

G. 6ASRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele —- krajowe i zagraniczne, nowe i przegra­
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Przy osłabieniu działania żołądka należy szukać 
należytego środka, któryby pobudził działanie i wzmocnie­
nie tegoż, gdyż to jest najważniejszym czynnikiem funk- 
cyi wszystkich innych organów człowieka.

Do tego nadaje się od 40 lat w całej monarchii znany 
dra Rosa balsam na żołądek z npteld B. Fragnera c. k. 
nadwornego dostawcy w Pradze.

Oszcządzi sią wiele pieniędzy przez sprowadzenie 
wprost materyj męskich, i damskich z fabryki sukna Sie- 
gel Imhof w Bemie. Osobom prywatnym daną jest spo­
sobność dobre i modne towary po najtańszych cenach 
nabyć.

TELEGRAMY
z 28 lutego.

Panama nowotarska.
Zasuspendowanie dyrektorów.

Nowy Targ. (Tel. wł.). Onegdaj nadszedł do 
tutejszego starostwa reskrypt _ namiestnictwa, 
którym dyrektorzy Powiatowej kasy oszczę­
dności L g o c k i  (marszałek powiatowy) i Raj­
sk i (burmistrz Nowego Targu) zostali zasuspen- 
dowani z powodu transakcyi z * Chrameem i wa­
piennikiem spółki Rajski-Nowotny. Reskrypt stwier­
dza, że pożyczka, udzielona Chramcowi w kwo­
cie 200.000 K, niema zabezpieczenia papilarnego, 
zaś na wapiennik nie wolno było kasie udzielić 
pożyczki, gdyż wedle statutu nie wolno jej da­
wać pożyczek na interesy przemysłowe.

Trzeci dyrektor dr B e d n a r s k i ,  fizyk po­
wiatowy i poseł na sejm, nie został zasuspen- 
dowany, gdyż jako narodowy demokrata cieszy 
się protekcyą namiestnika.

Procesy o szpiegostwo.
Wiedeń. Przed sądem rozpoczął się wczoraj 

proces przeciw byłemu porucznikowi Aleksan­
drowi Jandriczowi o szpiegostwo. Akt oskarże­
nia zarzuca Jandriczowi, żc dostarczył rosyjskim 
władzom wojskowym ważnych dokumentów, do­
tyczących rozmieszczenia wojsk w Austryi, 
szczególnie w Galicyi, a dalej innych tajnych za­
rządzeń wojskowych. Dokumenty te Jandricz 
bądź sprzedał rosyjskim władzom, bądź też za­
ofiarował do sprzedaży. Rozprawa była tajną; 
oskarżony przyznał się do czynu.

Podczas przesłuchania Jandricz przyznał się, 
że utrzymywał stosunki z pułkownikiem Can- 
kiewiczem, byłym attache wojskowym przy am­
basadzie rosyjskiej w Wiedniu. Z jego polecenia 
był w Warszawie, Petersburgu i Paryżu; spo­
rządził plany twierdzy w Przemyślu, za co o- 
trzymał 15.000 K; był w Krakowie, aby się do­
wiedzieć o rozmieszczeniu wojsk. Broni się tem, 
że wiadomości te były „skombinowane".

W sądzie garnizonowym w Wiedniu ogłoszo­
no wczoraj wyrok, skazujący brata Aleksandra 
Jandricza, nadporucznika Cedomiła Jandricza, 
za szpiegostwo na utratę szarży oficerskiej i 
19 lat ciężkiego więzienia z wliczeniem pół roku 
spędzonego w więzieniu śledezem.

Powstanie w Epirze.
Ateny. Sztandary wolności powiewają od Chi- 

mary i północnego Epiru do granic prowincyi 
Delwino. Muzułmanie w Chimarze, którym da­
no termin do namysłu, czy chcą się poddać, 
czy też opuścić kraj, poddali się. Prezydent rzą­
du prowizorycznego Zografos udał się do Ar- 
gyrokastro, które proklamowano siedzibą rządu 
w Epirze. Skoro w Argyrokastro zbiorą się 
wszyscy członkowie rządu prowizorycznego, o- 
głoszoną będzie niezawisłość Epiru. Gabinet w 
Atenach zdecydowany jest wszelkimi środkami 
powstrzymać szerzenie się ruchu powstańczego.

Ateny. 10.000 Kreteńczyków gotuje się do wy­
jazdu do Epiru, aby wziąć udział w powstaniu. 
Rząd czyni starania, aby do tego nic dopuścić.

Po zamachu w Debreczynie.
Dsfcreczyn. Policya otrzymała telegram z Kijpya, 

według którego Katarzyna Bugarska wczoraj zja­
wiła się w tamtejszej policyi i oświadczyła, że ba­
wiła w Debreczynie tylko dla widzenia syna,;, ale 
w interesie śledztwa chętnie uda się z powrotem 
do Debreczyna. Prokurator poweźmie w tej spra­
wie deeyzyę po przestudyowaniu odnośnych aktów.

Śmierć kardynała.
Salcburg. W nocy zmarł arcybiskup salcburski, 

kardynał Katschthaler.
Strejk generalny w Hiszpanii.

Walsncya. Strejk generalny trwa dalej. W ciągu 
wczorajszego dnia przyszło kilkakrotnie do starć 
między demonstrującymi a żandarmeryą, która wy­
stąpiła energicznie i przedsięwzięła 19 aresztowań.

Strejk kolejowy w Portugalii.
Madryt. Ministerstwo spraw zewnętrznych otrzy­

mało wiadomości z Portugalii, że strejk kolejarzy 
wzmógł się. Na dworcu kolejowym Rocio w Li­
zbonie nastąpiły dwie ekspłozye bomby, które wy­
rządziły znaczną szkodę. Połączenia telegraficzno 
w kraju są przerwane. Prezydent ministrów od­
mówił przyjęcia deputacyi strejkujęcych, dopóki 
strejkujący nie porzucą groźnego stanowiska. — 
W Elwas wykonano zamach dynamitowy na dwa 
pociągi.

Madryt. Dzienniki donoszą z Badajoz: Według 
wiadomości, jakie tu nadeszły, nastąpiła na dwor­
cu Santa Appolonia w Lizbonie eksplozya, która 
wyrządziła znaczną szkodę. Podczas wybuchu nikt 
nie odniósł zranień.

b ib u łk i esrgaretow® z  fabryk i sa sso w -
Skl@! z najczystszych włókien roślinnych przewyż­
szają wszelkie inne wyroby.

H T  Wsssącfsie do nabycia,

P!H R B Y  olejne gotowe do użytku. —  Lakiery do podłóg ~ —  
najlepszej jakości. — Masę francuską z „ murzynem “ na £ L  
do podłóg, posadzek itp. w pudełkach po 1 kor. i 50 hal. _ __
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Dwa konserwatyzmy.
W „Przeglądzie Wileńskim" znajdujemy fel­

ietonik, trafnie charakteryzujący obecną kłótnię 
w Królestwie realistów (konserwatystów) z na­
rodową demokracyą:

„Skończyły się amory endecy! z realizmem. 
Po paru zaledwie miodowych miesiącach nastą­
pił długi okres dąsów. Po dąsach przyszły ciche, 
zjadliwe uwagi. Po cichych uwagach — głośne 
docinki. Aż wreszcie zawrzał najpospolitszy rej- 
wach kłótni małżeńskiej.

Pod drzwiami politycznego stadła gawiedź się 
zbiera, ciekawa, rychło-li rozpocznie się tłucze­
nie porcelany i łamanie stołków.

Słychać już wstęp:
— Tyś pierwszy zaczął!
— Nieprawda, tyś zaczęła!
— Tak? A kto flirtował z bogatemi żydów­

kami, co? Zachciało mu się oko i’obić do „No­
wej Gazety"!

— Już bądź ty lepiej cicho. Twoje sprawki 
gorsze.

— Co takiego? Co takiego? Moje sprawia?
— A bałamucenie księży...
Zdębiała na takie „dictum" „Gazeta Warszaw­

ska". Przez chwilę tchu złapać nie mogła, taka 
ją ogarnęła pasya. Wreszcie obrzuciła „Słowo" 
najpogardliwszem spojrzeniem i odwróciła się 
plecami. $* *

Wytykając przeróżne grzechy konserwatyzmo­
wi polskiemu „Gazeta Warszawska" uważa, że 
jest on zamało... konserwatywny.

„Słowo" spojrzało na „Czas", „Czas" na „Sło­
wo"... Co począć z tym fantem, nie wiedzą. 
Prędzej by się śmierci spodziewały niż podobnego 
zarzutu ze strony — demokracyi.

Bo dla „Czasu" i dla „Słowa" endecya to 
wciąż jeszcze demokracya. Ba! i jaka!...

Rozwichrzona, radykalna.
Nie zauważyły, że wprawdzie radykalną po­

została, ale się obliczem zwróciła w tę stronę, 
z której kilkanaście lat temu miała coś zupeł­
nie innego. Był to zresztą manewr, uczyniony 
nietylko przez polskich „national - liberałów" , 
Wogóle nacyonalizm stał się w całej Europie 
zdemokratyzowanym, zradykalizowanym... kon­
serwatyzmem.

Tak, panowie zachowawcy, przyszła na was 
'' Tićżkb chwila. Po konserwatyzmie hrabskim, 

konserwatyzm ekonomsłri do głosu przychodzi. 
Posłuchajcie tylko, jak często dziś hakatyzm 
zarzuca junkrom pruskim sprzeniewierzanie się 
tradycyom narodowym. Albo weźcie takiego 
Puriszkiewicza i porównajcie go z redaktorem 
„Grażdanina" księciem Meszczerskim...

Temu ostatniemu nacyonaliści rosyjscy też wy­
tykają, że jest nie dość konserwatywny. Gdy 
zaś proszono niedawno jednego z nich, by za­
rzut umotywował, odrzec miał krótko i bez na­
mysłu :

— Zamało chamstwa".
fw—— ———w— ——i"""— w —— bob—mj.»

Z karyery burżuazyjnego
dziennika.

W „domu Ul l s t e i n"  — święto...
Lecz przedewszystkiem, co to jest „dom Ull­

stein"? To olbrzymia szara kamienica w han- 
dlowem centrum berlińsldem. Na niej widnieje 
krótki napis: „Ullstein i Ska". Wygląda ta ka­
mienica, jak słynne uniwersalne sklepy Wert- 
heima, gdzie można dostać wszystko — od nici 
począwszy, a na ptasim mleku skończywszy. 
I niktby nie zgadnął, że w tym domu o stru. 
kturze sklepowo-fabrycznej mieści się także „fa­
bryka ducha", że tu znajduje się także r eda­
k c y a  g a z e t y  i to nawet nie jednej gazety, 
lecz całej seryi takowych: porannych, wieczor­
nych, dla mężczyzn, dla kobiet, dla pana i dla 
sługi. Według gustu.

A więc święto i— w „domu Ullstein".
Z jakiego powodu?
Główny dziennik, oś całego przedsiębiorstwa, 

„Morgenpost" osiągnął l i c z b ę  400.000 p r e n u- 
f t e r a t o r ó w.  Olbrzymia cyfra! A jeśli we­

źmiemy pod uwagę, że taki dziennik jest w do­
mu czytany przez wszystkich członków rodziny, 
że go czytają sąsiedzi, że go się czyta po fry- 
zyerniach i kawiarniach, będziemy musieli do 
tych 400.000 dodać jeszcze pół roili ona czytel­
ników i nawet znacznie więcej. Do ostatnich 
czasów niemieckie dzienniki nawet marzyć nie 
śmiały o podobnych cyfrach!

W pałacu Ullsteina na „Kochstrasse" pracuje 
5000 osób. Ullstein ma własną pocztę i otrzy­
muje 1500 przesyłek dziennie. Dwieście telefo­
nów pracuje w dzień i w nocy. Własny tele­
graf, największe udoskonalenia techniki rota­
cyjnej- I codzień o godzinie 4 rano 400 tysięcy 
egzemplarzy głównej gazety tej ulłsternowskiej 
fabryki ekspedyuje się we wszystkie strony 
kraju.

A rozwinęło się to wszystko z niezwykłą szyb­
kością — w ciągu lat 15-tu! Wówczas Ullstein 
rozpoczął od wydawania małego dzienniczka lu­
dowego. Takie przedsięwzięcia często kończą się 
krachem, nawet jeśli wydawca jest człowiek 
bardzo bogaty. A Ullstein bardzo bogatym nie 
był. Za to miał — węch...

A to jest najważniejsze w naszych kapitali­
stycznych czasach!

"O co chodziło Uilsteinowi?
Najwybitniejsze burżuazyjne dzienniki niemie­

ckie powstawały w swoim czasie w walce o prze­
konania, o zasady, najczęściej w epoce walki 
liberalnej burżuazyi o prawa, o konstytucyę. 
A więc te dzienniki miały już przeszłość, imię, 
ideę. Lecz umierały... Taka „Freisinnige Zeitung" 
dziś zupełnie nie jest czytana; taki „Beriiner 
Tageblatt" rozwinął się przy pomocy „króla 
anonsów" Mossego; taka „Yossische Zeitung" 
wkońcu znalazła się w łapach tegoż Ullsteina.

Albowiem ten pan — jak powiedzieliśmy —-  
miał węch.  Inne dzienniki rozpoczynały od 
idei. Ullstein rozpoczął od ogłoszeń. Inne dzien­
niki chciały uczyć, propagować, a Ullstein chciał 
tylko opowiadać i to opowiadać o faktach, o 
zdarzeniach, o sensaeyaeh tak, aby to odpowia­
dało wszystkim od młodych lokajów począwszy, 
a na giełdziarzach skończywszy.

Politycznego znaczenia bezbarwny produkt 
ullsteinowskiej fabryki nie ma. Ale ma prenu­
meratorów. Dziennik dla mas, sklep dla mas, 
restauracya dla mas, oto sławne trzy nazwiska 
berlińskie: Ul l s t e i n ,  We r t he i m,  Aschi n-  
ger.  Tanio, przeciętnie.

Straszny, rozkładowy, niebezpieczny wpływ 
na społeczeństwo mają te ullsteinowskie wyro­
by. Lecz dla tej bezideowości wyrasta potężna 
p r z e c i w w a g a .  Nawet na te 400.000 patrzy­
my już bez przerażenia i zazdrości; przypomnij­
my, że nawet zawodowy organ robotników-me- 
talowców niemieckich, nawet popularny robo­
tniczy niemiecki organ spółdzielczy mają już 
większe nakłady.

W tym wzroście ideowej prasy robotniczej 
jedyne dziś zbawienie od wyziewów ullsteinow- 
skićh warsztatów, pracujących na szerokie masy 
burżuazyjne.

Mnc odżywiająca i leĉ ąea
tranu wątrobianego jest ogólnte znaną, ale również 
dowiedziouem jest. że tylko niektórzy mogą się 
przezwyciężyć tę nieprzyjemnie pachnącą oliwę 
brać. Kto przeto po Scotta Bmuisyę tranu wątro­
bianego sięgnie, to nigdy więcej do zwykłego tranu 
nie powróci, bo ten preparat jest tak smaczny i 
lekko strawny, że zażywanie tegoż dużym i małym 
przyjemność sprawia. Nadto Scotta Emulsya tranu 
wątrobtanego przez domieszki zwykłego tranu prze­
wyższa działaniem odżywczem i skutecznością, a 
zatem jest u dorosłych i dzieci zawsze wtedy wska­
zaną, gdy się organizm trwale wzmocnić pragnie 
po z a z ę b ie n ia c h ,  przy osłab ien iach , przy  
utrucSniorsem ząbkowaniu, przy zm iękczeniu  
k o śc i u dzieci, po ch orob ie i przy schu dn ięciu . 

Przecież tylko S c o 1 1 a  E m e l s y a ,  a nic

f  in nego.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. Po 
nadesłaniu 50 h  w znaczkach poczto­
wych do S c o t t  & Bo wn e ,  G. m. b.H ., 
Wien VII., z powołaniem się na niniej­
szy dziennik, przesyła się jednorazowo 
próbkę dla skosztowania przez jedną 
z aptek, 

sm

fCnselpp 
s z l a c h e t n y  p r s y -  
i a c i a l  i y d s t e ś d
łwfcssał n asw fsk o  sw o je  s  KałSsroisee- 
r a  Stnefpgsa Kawę cłesjoasa eilaftago, 
t a  „K attar$in«?”  |« s l  pjnesmio sima- 
Itu fąerm , sdrotfjyro i prawrdkiwia 

fis iSoSyij napoje?* tamowym.

iacsneSj!
W  dIsisieissjjąjS? 
sasfs n a  Set

sw aftaC , I ®  K a U ir e ln e r  
od 23 ia* Se§8 zm ssze  
ar m teree tam

- 1 i©sz® ni©
b y ła  s e c iw y & s z o n a .

r e d a n  p a k ia i  „K snw eSnar”  u  10 
Iwien* dajo 20 sasissseK kawy.

m m i

J E D Y N A  !  S !  S !  k tó r a

B I E L I  i K O N S E R W U J E  Ż E B Y

O D W A N I A  JA iĘ  USTNĄ jest

PASTA D E N T a l b i n a .
Derstelbśrta woda do ust.

Cena pasty: tuba SO b . Wody flakon (duży) 1 K 6 8  h . 
Do nabycia w aptekach, drogueryacb, perfumeryach,

składach materyałów i t. d.

pasta
pasta
płynna
do parkie­
tów

nalać
trochę

natarcie
daje

I
!
1
1
1

płynna do posadzek i podłóg
schnie szybko, ma zapach 
kosodrzewiny

podłóg lakierowanych lino­
leum

na ścierkę, przetrzeć fla- 
nelą aż do połysku

połysk na szereg tygodni 

€©na puszki 3 korony. =

n l n i i  i  sHłeOńe fa il M l  i Ska
jakoteż w M  sklepili. Egntraia: Kraków, Bunajewskioga 9.

Od dnia 14 lutego 1914 notuje O deSzis* s p iry tu *  
s o w y ,  jako centralne biuro sprzedaży galicyjsko-buko- 
wińskiego Syndykatu rafineryi spirytusu, L w ó w , p la c

ioko rafinsrya z a  i r 1 p 1 o Danołurat.
pow. 500 Itr. 300-499 200-290 150*199 « omK n.

Lwów, Sambor, 
Drohobycz,
Stryj — Wolny 203-50 204-25 205'—_ 205'75 53-—
skład Tarnopol
Brody, Stanisła­
wów, Kałusz 2 0 3 - 203-75 204-50 205-25 53-—
Kozowa
Czerniowce,
Radowce 202-50 203-25 204-- 204-75 53 —

Łańcut, Jasło,
Tarnów, Dzików, 204‘50 205-25 206-— 206-75 5 4 -
Nowy Sącz
Biała, Wieliczką 205'— 205-75 206-50 207-25 54-—
Wolny skład 
Podgórze 207-50 2 0 8 - 209-— 2 1 0 -

Strefa neutr. 207-- 207-50 208-50 209-50 55-—

Dodaiki jakościowa Spir. anyż. Eongonf
K 3*—

Prima Fiilw Spir. Sminiawy:
są nasłgpujące: K 2 — K6-~- K 10-— K 3'—

D R U K A R N I A  L U D O W A
W  KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TE L  1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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R ozm aiiościi.
Oryginalna sytuacya małżeńska, Do trybunału j 

rozwodowego w Londynie wpłynęła sprawa dość 
niezwykła. Osobami zainteresowanemi są: hrabina 
de Gasąuet-James, która domaga się przyznania 
jej praw małżeńskich, oraz Henryk ks. Meklemburg- 
Szweryński, mąż jej, albo nie mąż, odpowiednio 
do tego, jak sąd zdecyduje. Oto istota sprawy we­
dług skargi powódki: Hrabina jest Amerykanką, 
która w r. 1881 zaślubiła hr. Gasąuet-Jamesa. 0- 
wdowiawszy, zawarła powtórny związek w Dou- 
wrze dnia 15 czerwca 1911 r. z Henrykiem ks. 
Mekłemburg-Szweryńskim, kuzynem księcia panu­
jącego, zamieszkałym obecnie w Saint-Cloud pod 
Paryżem, i będącym sam przedstawicielem fabryki 
samochodów. Po ślubie cywilnym małżonkowie po­
wrócili do Francyi i dnia 14 lipca odbył się ich 
ślub kościelny w kaplicy pałacu hrabiego. Dotych­
czas wszystko szło jak najlepiej, ale ks. Henryk 
już przedtem był ubezwłasnowolniony i w r. z. 
kurator uzyskał w Niemczech unieważnienie mał­
żeństwa, ponieważ odbyło się ono bez jego zgody 
i aprobaty księcia panującego. Hrabina znalazła 
się więc w tej oryginalnej sytuacyi, iż nie jest 
już zamężna w Niemczech, nigdy nią nie była le­
galnie we Francyi i nie wie jeszcze, czy jest nią 
w Anglii. Właśnie, chcąc się dowiedzieć, odwołała 
się do sądu.

Jedenaście żon. W tych dniach zmarł w Londy­
nie aktor Lavrenee, który zdobył sławę nietylko 
na scenie, lecz również jako zwolennik małżeń­
stwa, tak ..zawzięty", że go żadne doświadczenia 
zniechęcić nie zdołały. Posiadał on — rozumie się 
kolejno — 11 małżonek; z tych 7 szło za trumną 
Lavrence’a. Naturalnie, że zanim poślubił 11-tą, 
z 10-ma rozwiódł się kolejno według wszelkich 
wymagań praw. Pierwszy związek zawarł w San 
Francisco w r. 1890; w 1892 roku pojął drugą 
żonę, w rok zaś później trzecią. W roku 1837 
dwukrotnie łączył się węzły dozgonnymi. Pozosta­
łe żony pojął w stosunkowo krótkim przeciągu 
czasu. Ostatnią wreszcie, 11-tą, przed pół rokiem, 
ale małżonka jego nr 11 wkrótce zażądała rozwo­

du, tem go motywując, że przed ślubem nie wie- j 
działa, iż Lavrence posiadał przedtem 10 żon. O- j 
statecznie zmarły aktor nie musiał być tak bardzo ; 
przykry w pożyciu, skoro 7 żon oddawało mu o- 
statnią posługę.

20 franków w ślepej kiszea. W Kairze podczas 
operacyi, dokonanej u pewnego Włocha, znaleźli 
lekarze w ślepej kiszce francuską 20-frankówkę. 
Na zapytanie lekarzy Włoch oświadczył, że wy­
grał ją na loteryi, ale z obawy, ażeby nie zacią­
gano u niego pożyczek a conto wygranej, wolał 
cala sumę połknąć !...

Niebezpieczny szaleniec. W miejscowości Guitres 
pod Bordeaux popadł nagle wędrowny kapelusznik, 
niejaki Mathou w szał i rozpoczął z okna strzela­
ninę do przechodzących ulicą łudzi. Pierwsza kula 
ugodziła w głowę żonę lekarza dra Heilota, która 
padła na miejscu, druga zaś zraniła 'ciężko jej mę­
ża. Za chwilę padł ciężko ranny nauczyciel miej­
scowy. Żandarmerya chciała szaleńca wykurzyć z 
jego kryjówki przy pomocy bomb cuchnących, co 
zobaczywszy Mathou oświadczył, że się podda. 
Zanim wszakże poddał się żandarmom, strzelił je­
szcze do grupy ludzi, obserwujących go z dachu 
domu przeciwległego. Mathou mówił żandarmom, 
że chciał się zemścić na mieszkańcach za to, że 
ci starali się go otruć. Chorego umysłowo morder­
cę internowano w zakładzie waryatów.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejsco­

wego P. P. S. 0. odbędzie się w poniedziałek d. 
2 marca b. r. o godz. 7'80 wieczorem w sekreta- 
ryacie organizacyi politycznej, Dunajewskiego 5,
II. p., oficyna.

* Posiedzenie komisyi kobiecej odbędzie się we 
wtorek 3 bm. o godz. 7 wieczór w Związku sto­
warzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5). Upra­
sza się wszystkie towarzyszki o przybycie.

* Nowy Sącz. Konferencya oświatowa odbędzie 
się. w niedzielę dnia 1 marca o godz. 10 V2 rano 
w sali Domu Robotniczego. Pożądany najliczniej­

szy  udzia ł to w arzy szy , to w arzy szek , o raz w szy s t­
k ich  do tychczasow ych  słuchaczy  w yk ładów , u rz ą ­
d zan y ch  p rzez  tu te jsz ą  Komisyę O św iatow ą.

Komunikaty lwowskie.
* Roczna wabia zgromadzenie Związku metalow­

ców (g rupa Lwów) odbędzie się dnia 8 marca o 
godz. 10 ra n o  we własnym lo k a lu  p rzy  u l. Ormiań­
skiej 15, I p. Ze W zględu na b ard zo  w ażn e  sp ra­
w y  i w y b o ry  do za rząd u  u p ra sz a  się o liczny  u- 
dział członków .

N A D E S Ł A N E .
Wszech nauk iekarskścn

B r S tan isław  Łap iń sk i
ordynuje w chorobach wewnętrznych

u ! .  3 1 ,  i .  p i ę t r o .  T e l .  3 3 3 3 .

irHENRYK LEUCHTER....
po specyalnyeh studyaeh w szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, w klinice prof. Fingera i u prof. Ekrmamia w po­
wszechnym szpitalu w Wiedniu, — ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych w  K rakow ie, ul. S traszew ­

skiego 2 (róg ul. Podzam cze).

Ź 3vnostenska Banka
F IL IA  W E  L W O W IE
s s iisa  Jag i@ 18® śśska L . 8.

Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe
przeszło K 1 ©5,©®O*®©0"—

Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 
4Vay/o z prawem podejmowania dziennie do 
K 5000’— bez wypowiedzenia, a wkładki z wy­
powiedzeniem 6Ó-dniowem po 4 sAł%.

Wkładki na rachunek bieżący po 5°/o z pra­
wem podejmowania dziennie do K 10.000-— bez 
wypowiedzenia.

Polecamy nasz kantor wymiany. 
Przeprowadzamy wszelkie transakcye finanso­

we z Ameryką bardzo szybko i korzystnie.

Pól darmo!
w mojem tkacktem przedsiębiorstwie pozostają 
codziennie resztki różnych towarów, — ażeby 
więc zapobiedz gromadzeniu się tychże jestem 
zmuszonym sprzedać je za każdą cenę. Kto 
chce swą rodzinę na d ł u g i e  l a t a  zaopatrzyć 
w  ubrania i bieliznę, temu posyłam na życzenie

za 18 kor. 40 mtr. resztek
zawierających: najlepsze kanawasy, mocny ox- 
iord na koszule, cienkie zefiry, materye na 
bluzki i 'suknie, płótna niebieskie i lniane. 
Wszystkie resztki są tylko najlepszego gatunku, 
pod gwarancyą bez skazy i nie puszczają w praniu. 
Długość resztek wynosi od 4 — 12 metrów tak, 

iż każda resztka da się doskonale użyć. 
Tysiące podziękowań, które nadchodzą w ciągu 
roku, są najlepszym dowodem dobroci i taniości 
towarów. Najmniejsza przesyłka 40 metrów za 

18 koron za zaliczką.

S. Stein, tkalnia płócien, Nachod
Czechy.

Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny 

w Krakowie, Dietięwska 37 .

BILETY
OKRĘTOWE
do AMERYKI 

i K A N A D Y
KTO SIĘ CHCE UCHR0N1C 
OD ZAWODÓW i STRAT, 
MIECH 2 Ą DA POUCZEŃ. 

ZOFIA
B IE S IA D E C K A

OŚWIĘCIM.

F ftrb  m iM  wiertnitzytii w H a w io
poszukuje

z d o l n e g o  k o w a l a
specyaSistę do świdrów i nożyc
Płaca 12—15 koron za szychtę i mieszkanie.
Oferty nadsyłać pod „Naprzód" poste-restante Borysław.

! 1 U  SOI MIKOWY
poleca po b a r d a ©  przystępnej cenie Pierwsza krako­

wska fabryka naturalnych soków owocowych
M. MARMUR, Kraków, ulica Podzamcze L. 24.

B r a f f l l S O f f l S y !
Z powodu braku pracy ostrzegamy przed przy­

jazdem do Warszawy bez uprzedniego porozumienia 
się ze Związkiem Zawodowym Pracowników Za­
kładów Rzeżbiarsko-Sztukatorskich w Warszawie, 
ulica Miedziana 8.

W dniu 4 i 5 marca 1914
będę obecnym

w Krakowie w uniw. 
klinice ocznej

przy ul. Kopernika I. 40, celem sporządzenia dla paeyentów 
sztucznych oczów wprost wedle natury

F. AD. MULLER, 2? Z WIESBADEN
Szczególność: Mullera oczy reformowane.

Skład w Krakowie: K. ZIELIŃSKI, optyk Linia A—B.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym 
otworzyłem w Krakowie przy ul. Kołłątaja 4, Biuro informa­
cyjne w wszelkich sprawach ubezpieczeniowych, które 
prowadzić będę, pod firmą:

Pierwsze Krajowe Biuro informacyjne 
:: w sprawach ubezpieczeniowych ::

Zakres działania biura obejmuje: 1) Udzielanie porad i 
informacyi w sprawach ubezpieczenia wszelkiego rodzaju. 
2) Zestawienie porównawczych tabel premiowych rozmai­
tych Towarzystw asekuracyjnych. 3) Rewizya pollc. 4) Udzie­
lanie zaliczek na opłatę zaległych premii. 5) Zastępstwo 
stron przy wypłacaniu kwot ubezpieczeniowych i odszko­
dowań. 6) Wstępne oszacowania. 7) Orzeczenia i oblicze­
nia techniczno ubezpieczeniowe.

Zapraszam do łaskawego korzystania z moich usług
JU L IU S Z  S P E R L IN G

b. szef biura Pierwszego Węgier. Tow. Ube-zp. 
i b. dyrektor Ake. Tow. Ubezp, „Patria".
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Spółka Faktorowa w Krakowie
Stow. zar. z ogr. por.

U L I C A  P O D W A L E  L. 7,
Zsłoicr.a dla Galicyi Zachodnie] przez Bank Krajowy Królestwa GjJSeyi 

i Losfetneryi z YsfieSk. Księstwem Krakcwskiam !

-  FILIA w TARNOWIE
Eskonfujs: Faktur}', Rym esy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki ko­
lejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. — Załatwia inkasa.

Udziela kredytu w rachunku bieżącym.
Przyjmuje .wkładki na książeczki oszczędności i rachunek,,bioż|sv

P |  s m  a  y  m o t o r y
Sasi l i l r t f t  i lokomobileropne

najkorzystniejsza siła popędowa 3—50 HP 
dis-młynów, gospodarstwa wiejskiego i przemysłu.

i p § § '

I M
%>rr.J£

Tysiące referencyi! Z nakom H e z a le ty  s ą  w s ią d z ie  u z n a n e ! 
N is k ie  c e n y , p r z y s tę p n e  w a r u n k i .

T O W A R Z Y S T W O  KOMAM DYTOWE

li oprocentowuje 
takowa po

1F* H I
3 W  |  od następnego dnia",

f  9° włożeniu.

1 0Wyp?aca~coćIziennie naw et większe kwoty bezwypowieclzenia 
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów.

C iO O IIM Y  K A S O W E :
od 9 rano do 2 po południu z w yjątkiem  niedziel i świąt

rtejskiemu jak i miejskiemu! Wyście to Bracia i Obywatele — ten pierwszy 
, wyrób polski jak jeden mąż poparli — jesteście też dla całego społeczeństwa 
przykładem  prawdziwego patryotyzmu ekonomicznego!

Dla swego zadowolenia i pewności, rozglądnijcie się po pułkach w tra­
fikach, a zobaczycie fylko „ P o b u d k ę 11. To dzieło Wasze! Ostrzegam Was 
jednak, gdybyście żądali „ P o b u d k ę " , a zachwalali Wam co innego, to nie 
bierzcie nawet do ręki, bo nie wiecie co Wam dają — a „P obu dk ę11 wszak 
już dobrze znacie. „ P o b u d k ę 11 poznaje się po armacie na obrazku, a  przy 
jąjftystoi Bartos Głowacki z kosą w ręku i krakuską!

M * W Ł .  BEŁDOWSKS
fabrykant „ P O B U D K I 11 w Krakowie.

Bachrlcll I SfCIl, Fabryka motorów
W ie d e ń  —  H aśH g en siad t.

Prosimy żądać polskiego prospektu Nr. 802.

Chód człowieka
Uwidoczniamy tutaj, jak przy każdym kroku system ner­

wowy (od kości piętowej aż do mózgu) narażony jest na kolo­
salne wstrząśnienie. Jest zatem obowiązkiem każdego człowieka 
posługiwać się środkami, z pomocą których unika się .zupełnie 
roztrząsających nerwy, szkodliwych dla zdrowia wstrząśnień 
podczas chodu.

Rodzice, którym naprawdę zależy na tem, aby 
nerwy ich dzieci były zdrowe, nie powinni przeoczyć 
tego ogłoszenia.

Prawie każdemu znane są dostatecznio tak prakty­
czne jak i ekonomiczne zalety obcasów miniowych 
Bersona, uważamy jednak za swój obowiązek objaśnić 
P. T. Publiczność, jak wielką wartość zdrowotną ma nasz 
obcas gumowy Bersona, który z tego właśnie powodu 
bywa wielokrotnie przez lekarzy polecany.

Prawdziwy obcas gumowy Bersona jednoczy w so­
bie wszelkie zalety i dlatego też cieszy się u P. T. Pu­
bliczności zupełnie zasłużoną sławą, najlepszego obcasa 
gumowego. Obcas gumowy Bersona sporządzo­
ny jest ze specyalnej mieszaniny gumy, do któ­
rej używa się tylko fine para-gnmy, a która na 
daje obcasowi niezwykłą wytrzymałość i do 
przyjemnego chodu potrzebną elastyczność.

Żądajcie zatem wyraźnie przy zakupnie pra­
wdziwych obcasów gumowych Bersona, a  odrzu­
cajcie we władnym interesło każdą,inną markę.

rjo sługaczka  potrzebną jest
* do dwojga starszych osób. 
Wiadomość od 3 do 5 popo­
łudniu, ul. Asnyka, 5 ,1 piętro 
Kurowska.

Rj aj tańszy i na|skutw 
*» cznleicznlejszy środekKP rze c zy s zc za ją c y

F I L I P A
N E I I S T E I N A I
POCUKRZONE, 
fRZECZYSZClAJACE

(Nausfeina pigułki Eiisabeth).
Lepsze pofl Stażtijun względem od wszystkich innych 

podobnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
szkodliwych składników; używa się ich z najlepszym 
skutkiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko 
przeczyszczające, czyszczą krew Żaden środek leczniczynie 
jest lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania 
Zatwardzenia, źródła największej Uośd chorób. Dia swego 
słodkiego smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Pudełko, r.annerające 16 pigułek, kosztuje 30 haL,
rulon i  8 pudejlek, który przeszło 120 pigułek zawiera, 
kosztuj© tyłko '2  &. Po nadesłan ia  kwoty 2 K 45 haL 
następu je  opłatna  przesyłka 1 ru lonu pigułek.

O S T E Z E iE M E ! Przed naSladownictwami o- 
ftrzega się usilnie. Należy żądać „R hiłipa N e u s te in a  
p rz e c z y a z c z a ją c y c n  pigułek*1 Tylko wtedy pra­
wdziwe gdy każde pudełko i w skazanie zaopatrzone 
I®8* aafi2iił zaprotokołow aną marką ochronną, dru- 
kieoi czerw ono-czarnym .św  Leopold® i podpisem 

JPhilipp Neusteln. Apoti*eke* Nasze rejestrow ane opakow anie 
winno zawiera* podpis jnaszej firmy
Aptatts HWpa Maastetna „jsoo św. Lecpoldsm* WNodefi L, Man*sngas*e 8. 
Składy we Lwowie w aptekac* P, Mikoiascha, i. Beisera, S. Haya.
p i a  oratyńń.i tr.-go, i . \v te . *óiakiego, Balicka v , J.  pu*eieś i «»•
Jer, A pteka pod złotym jereniem, Rynek 18. A ntoniego Ehrbara, .ja­
koteż w  innych aptekach W Krakow ie w aptekach: K, W iszniev 

sklegc, M. R edera i F. Gralewskiego.

i 2.0 i wi #
©*NH)
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n i r e » 11
żu rńa ł: sezonowy ua wiesuę i łato 1914, cena 
1 K. 50 h.. z przesyłką 1 K. 90 h., za zal. 2 K. 
25 h. również Kniiensk s Blodea Revue wychodzi 
I-go każdego mieś:, cena kwartalnie 1 K. 30 h. 

,z przesyłka 2 K. 4 0 , ponadto Favorit na wiosnę 
i lato 1914. Do: wyż wtyffii.eniónych źttmttli nabyć 
móżha wszelkie kroje na każdą miarę dla Pań 
i dzieci światowej pławy mąrld Butłericks tylko 

u firmy:
Kraków, -św. •*ffl. Landau Krzyża

4

^  Śł?2 II  Mfaprawdos#o*S®bn* a przecież pra-
w d s iw e l  Wszyscy ci, którzy pragną doznać 
szczęścia, uniknąć swego przeznaczenia, wo- 
góie uzyskać wszystko; czego człowiek pra- 

. gnie; odkryć najgłębsze-tajemnice, wykorze­
nić pijaństwo i  inne rozmaite zboczenia; mieć 
stałe szczęście w grach i loteryi, pozyskać 
władzę nad innymi ludźmi, we wszelkich han­

dlowych przedsięwzięciach, mieć stale powodzenie itd. itd. 
niech zażądają wysłania ino dzieła w języku polskim, które 
ich o tem pouczy. Dzieło to wysyłam darmo, jedynie za 
zwrotem wydatków w kwocie 75 hol., które nadsyłać na­
leży w  Uście w markach pocztowych pod adresem : I. TOUR- 
JAEN psycholog, Bruksela 9. — Cenłre, Eoite postale 125 
Belgia...

Wielka ilość kolorow ycti resztek
^—3 metrów długie są z powodu wstrzymania eksportu na 
Bałkan do sprzedania. 30 metrów pięknie sortowanych 
bo K 15, 6—12 metrów długie resztki pierwszej jakości 

metrów K 17. Resztki te składają się z resztek na ko­
ch ie  i bluzki. Zefiry, modne flanele na kosznle, eksforl 
?a obłóczki (niebieski druk) na fartuchy dla kobiet i su­
skie domowe. Rumburgska weba na bieliznę i obłóczki 
Polecenia godna. Czysto lniane ręczniki modnego kepiru, 
Satyny atłasowe na suknie w piękne delikatne desenie 

i modne resztki barchanu wysyła za pobraniem
U i nen Baurnwoil-Damast-Weisarei, Kari Kohn, Hachoa (Czech).y

z portretem posła Ipęeego Daszyńskiego, wyko­
naną przezprof. Ksawerego Dunikowskiego nabyć 
można w Związku Stow. Robotolcz ôb k* Kraśswla 

ui, Dunajewskiego i. 5, Iii piętro. 
Wykonaną v» krontia zs kor. 34'--;* 
w cynku feroszowahą za ker. ?‘50,4 

rrr?vłk3 za z a l i c z k ą  i  doliczeniom kojztów przesyłki.

Lłcytacya publiczna.
Kasa oszczędności miasta Krakowa roz­

pisuje licytacyę ofertową

na zburzenie trzech domów
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej i św. 
Toma=za położonych.

Warunki zburzenia wyłożone są w Dy­
rekcyi Kasy oszczędności i wglądać w nie 
można codzień od godziny 10—-12 w po­
łudnie.

Oferty pisemne składać należy do dnia 
7 marca 1914 włącznie, do godziny 12 
w południe.

DYREKCYA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
' PIASTA KRAKOWA.

M ASŁO
dassrowa i kuchsnna najlepszej jakości poleca fabryczny skład 
serów i eksport masła Bras! Bolnickich, Kraków, Wielopole 7-N.

: GUMOWE 5 8 3 3 3 ^
praw dziw a francuskie dla panów I-szej jakości prawdrj 
ehron. marka ochroona „KOLONIA1* jako najlepsza do- 

i tyehczas znana marka 3 szt. K 1’10, 6 szt. K 1'90, 12 sztj 
K 3'Gu z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z Llu- 
stranyamJ, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za-j 

i waności. dysitretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nade- 
sianiem należytości w markach pocztowych, jedyna firma! 
tego rodzaju I. KUKLA, Praga, P erłow a Ńr. 3 3 . Rustrj 
obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami 
:w kopercie darmo i opłatnie. ------------  — "*•
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O z e ź b i a r z  ornamencista 
znajdzie stałe i korzystne 

zajęcie. Walenty Jakobiak, I 
zakład rzeźbiarsko pozłotni-j 
czy w e  Lwowie.
Q  z d o ln y c h  c z e la d n ik ó w  | 

s z e w s k ic h  na sztukową j 
robotę, z płacą od pary mę-1 
skich kołkowanych K 3—4, 
damskich tak samo, szytych 
od K 5—6, poszukuje Józef j 
Mendelowski, Nowy Sącz, ul. [ 
Grodzka.

W  U R Z Ę D O W Y C H  F A R M A K O P E A C H  K R Ó L E S T W A  W Ł O S K IE G O  Z A P IS A N Y .

Syrup Pagliano
Prof. Ernesta Pagliano w Neapolu

—  Calais San Marco, 4. ——
w płynie — proszku — w komprymo- 

wanveh tabletkach (tusrułkach).

Najlepszy, krew przeczyszczający i odświeżający środek. 
Znakomita kuracya wiosenna i jesienna, zawsze korzy­
stna. Odznaczony na wystawie farmaceut. 1894. Włoska 
hygien. wystawa 1900 złotym medalem. Międzynarodowa 
Medyolańska wystawa 1806. Międzynarodowa wystawa 
w Buenos-Aires 1910 wielkim honor, dyplomem złotego 
medalu. Miedzynar. wystawa hygien. Rzym 1912 honor, 
wielki dyniom, B ff lT  W większych antekach do nabycia.

Ostrzeżenie: zapobiedz licznym szkodzącym
zdrowiu naśladownictwem, uprasza 

się stale tylko naszej marki: syrup Pagliano prof. 
Ernesto Pagliano w Neapolu a nie innego żądać.

Sposób leczenia i inne objaśnienia można u nas 
zasięgnąć. Objaśnienia i korespondencya we wszy­
stkich językach. — Nasze specyfiki sprzedawane są 
we wszvfitki,ch naszych składach monarchii iuż oclone.

ty jjasło  m a zu rsk ie  codzien- j
nie świeże 5 .kg. paczka;

tylko K 12'— franko, wysyła j
Dom wysyłkowy w Korczynie, i   —    1
Zakład fryzyerski
istniejący od 20 lat w śród -1 
inieśeiu w Krakowie jest z po-1 
wodu stosunków familijnych j

do sprzedania.
Zgłoszenia pod „A. M.“ do 
Działu inseratowego „Naprzo­
du", plac W ¥ . Świętych 11.

m  m m m m m  w  m  m m m m  eźs ass nssmsswH m

I  Ważne dla P. T. Budowniczych I  
I BudującychI

Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia,

Zaliczki ! ■
na wszelkie losy austryaekie 
i zagraniczne z prawem spła­
ty w r a t a c h  miesięcznych I 
udziela Dom bankowy i kantor 
c. k. loteryi klasowej Leopold 
Brandstatier I Ska w Krakowie, i 
Rynek główny 12. Telefon 32.

R stau ’a
p k o n a w fa si| ™OT?G Wxrz?cwi» _ t ,

na wapno nie przystąpił i że dostarcza wapno budowlane 
jakoteż handlarskie najlepszej jakości po cenach zniżonych. 
Zamówienia przyjmuje się w biurze centralnem Kraków, 
uf. Bracka 6, telefon 2456

Dr Feliks Niemczewski i Ska
W ap ien n ik i, kam ien io ło m y i m łyn w ap ien n y  „T rzeb in ia"

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
w Krakowie.

m m i

1 Przez każdg
u

. jakoteżI 
“ fgMnię.

CZESKI ZA K ŁA D

Mężczyźni i kobiety, którzy 
przy cierpieniu cewki moczo­
wej (upławaeh świeżych i prze­
wlekłych), wszystko nadarem­
nie wypróbowali, niech za­
żądają natychmiast bezpła­
tnie, darmo zupełnie nieszko­
dliwego wszędzie łatwo do 
przeprowadzenia kuracyi w 
zamkniętej kopercie bez fir­
my, wyjaśnienia.

Uleczenie w około 10 dniach.

pod patronatem c. k. uprzywilejowanego pierwszego czeskiego zakładu wzajemnych ubezpieczeń, 
założonego w w  roku 1827 w Pradze, dysponujęcy majątkiem milionowym, uskutecznia ubezpie­
czenia na życie według najlepszych taryf życiowych pod najkorzystniejszymi warunkami a mianowicie:

zie nieuleczenia zwrot pienię­
dzy. H. Seemann In Sammer- 
feld 89 (Baz. Frankfurt-Oder).
Wysyłka zażądanego środka 
uskuteczniona zostanie przez 
wiedeńskie, lub budapeszteń­
skie biuro wysyłkowe, dla­
tego wszelkie trudności cłowe 
wykluczone.

O s ł a b i e n i
m ę ż c z y ź n i

_ J _  używają tylko _S 
g „ * L S L S . i W ' ‘

Działanie niezwykłe, nieszko­
dliwość poręczona. Skutek za­
dziwiający. Cena koron {?•—, 
Wysyłka dyskretna za zali­
czką łub za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy (także 

znaczkami pocztowymi).

J. Kukla, Praga
P e r ło w a  H f .  3 3 . 

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakościł

Chleb
w i e j s k i

z pierwszej włościańskiej pie­
karni w Lontowej, jest wyłą­
cznie do nabycia w handlu

WOJCIECHA |

OLSZOWSKIEGO^
w Krakowie, Mały Rynek,

róg ul. Szpitalnej.

1. Po upływie 5 lat od wystawienia policy ma nastąpić odpowiednia redukeya od­
nośnej premii we formie dywidendy, a taryfy z oprocentowaniem są gwarantowane.

2. Police po 3 łatach są niezaczepiałne nawet w takim wypadku, skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye.

3. Jeżeliby śmierć nastąpiła po upływie 2 lat wskutek samobójstwa, a po upływie
3 lat wskutek pojedynku, zakład jest obowiązany bez zarzutu kapitał ubezpieczony zapłacić.

„  , . 4. Zakład ubezpieczeń ponosi ryzvko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanychCena bardzo skromna. W ra- i pod broń hez p o d ^ y W n ia  premii.
5. Po upływie 6 miesięcy są dozwolone podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez 

osobnej premii.
6. Odnowienia zgasłych polic są pod korzystnymi warunkami dopuszczalne.
7. Po 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony zażądać:

a) pożyczki we wysokości wykupną tejże, a przy wstrzymaniu dalszego pła­
cenia premii;

b) wy ku pna gotówką:
c) redukowaną police wolną ocl dalszych premii;
d) rozszerzenia pełnego ubezpieczenia na wypadek śmierci na dłuższy czas

przez zakład oznaczony.
8. W razie śmierci kapitał ubezpieczony zostaje stosownie do warunków zaraz bez 

żadnego potrącenia, a nawet bez potrącenia należących jeszcze rat rocznych wypłacony.

Generalna 1 wyłączna regrezentacya dla Galicyi l Bukowiny u p,

JOACHIMA HAUSERA W KRAKOWIE
p r z y  u l i c y  S e b a s t ia n a  I .  1<8» N r .  T e le f o n u  3 2 ,6 3 ,

Poszukuje się osoby 
k o r z y s tn e  w a r u n k i .

do akwizycyi ubezpieczeń na życie, zapewniając im bardzo

Najlepsze czeskie źródło! f U N B E  PIEUZE®
1 kg. szarego, dobrego dartego 
K  2, lepszego K 2*40, najl. nawpół 
białego K 2'80, białego K 4, białego 
puchów. K 5'10,1 kg. najl. śnieżno 
białego dartego K 6‘40,'K 8,1 kg. 
szarego puchu K, 6 K 7, białego 
dobr. K 10, najl. puchu brzuszne­
go KM 2. Przy adbiorzeS (cg. franko. 

z grubonicianego czerwonego, niebiesk.
. ---------------------białego lub żółtego inletu (Nankingu),
; Pierzyna 180 cm. dług. 120 ein. szer. z 2-ma poduszkami 
Każda 80 cm. dług. 60 cni. szer., napełnione nowem sza- 
r ®  bardzo trwałem puchowsm pierzeni 10 K, pćłpueham 
r ,  “ » puebem 24 K, pojedyncze pierzyny 10 K, 12 K, 14 K, 

Poduszki K  3, K 3'50, K 4, pierzyna 200 cm. dług. 
„  cm. szer. K 13, K 14’V'0, K  17'S0, K 21, poduszki 90 cm. 
dług. <0 cm. szer. K  4*50, K 5*20, K 5*70. Podściółki z mo­
cnego grad 1 u w paski 180 cm. długie 116 cm. szer. K 12'S0 
K 14'80. vV ysyłki za zaliczką od 12 K wysyłane są opłatnie] 
Zamiana dozwolona, za nienadające się zwrot pieniędzy,
S. BEM3S0K w Deschsnltz INr, 869 (Czechy).

Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

I

500  k o r o n  zaPfac§ ,ka:zdemu jeśli 
moja maść przeciw odciskom 
„ R ia -S a ls a m “  nie usunie w 
ciągu 3 dni zupełnie bez bólu, 
odcisków, brodawek i zgrubień 
skóry. Cena słoika z  listem 
gwaranc. 1 K, 3 słoiki K 2'50. 
K e m 6 n y, Kaschau (Kassa). ł. 

Postfach 12/1133 Węgry.

Broń f lowery na raty,
części składowe naj­
taniej. — Ilustrowane 

Cenniki darmo.

F. Dusek, fabryka broni, rowe­
rów i maszyn do szycia, Gposno 
a.d.Staatsbahn tir 2143 Czechy.
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na sezon w io s e n n y  i le tn i  1914 roku, 
Resztka długości 3T 0 mtr. wy- ( i  resztka K 7 
starczająca na kompletne ubra- 1J reszS a S J 9  
nie męskie (marynarkę, kami- j t ŝztka K 17 
zelkę i  spodnie) kosztuje tylko 11 resztka K 20 
Resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe 
K 20-— . Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania tury­
styczne, kamgarny jedwabne i  L  p , wysyła po ce­
nach fabrycznych znany z rzetelności skład sukna

Siegel-Smhof w Bernie (Morawy)
P ró b k i d a rm o  i o p ła tn ie .

Korzyści, jakie zyskuje lrażdy sprow adzający m aterye  
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Slegel-lmhof 
są znaczne. Stałe niskie ceny. Wielki wybór. Ścisłe naj­
dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych za­

mówień z najnowszych materyL

w

s•00s00

Uznanym za dobry, ze sa­
mych wyszukanych, najle­
pszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przy­
rządzonym, apetyt podnie­
cającym, t r a w i e n i e  przy­
spieszającym i łagodnie ro­

zwolnienie wywołującym środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia 
np. zgagę, wzdęcie, nadm ierną ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 
balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze.
Skład główny A P T E K A  B . F R A G N E R A ,
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym 0rłem “, 
PRAGA, Kielnseiłe 203, róg ulicy Ner udowej.
C a ła  f l a s z k a  2  K „ p ó ł  f l a s z k i  1 K. Pocztą  po otrzym a­
n iu  1*50 K w ysyła  się m ałą flaszkę, za 2*80 K -wielką fla­
szkę, za 4’70 K 2 w ielkie flaszki, za 8 K 4. 
w ielkie flaszki, za 22 K 14 w ielkich flaszek, o- 
p ła tn ie  do w szystkich stacyi austro-w ęgier. 
państw a. — Składy w aptekach Austr.-Węgier, i
O s trz e ż e n ie !  Na wszystkich częściach opa­
kowania znajduje się zarejestr. znak ochrony.

I. Fabryka zegarów Hanus Konrad
c. i k. Nadworny Dostawca w Briix Nr. 353 (Czechy)

wysyła ty lk o  z a  5  k o r o n
prawdziwy szwajcarski Syst. 
Roskopf Patent-Anker-Rem. 
zegarek. Nr. 4060 z solidnym 
antymagnetycznym Anker- 
werkiem, prawdziwym ema­
liowanym cyferblatem, plom­
bą ochronną zaopatrzony", ni­
klowej oprawie, z szamirowa- 
ną kopertą nad werkiem, do­
kładnie uregulowany, z 3-le- 
in ią  gwarancyą. Nr. 4062 z se­
kundnikiem K 5'50. Nr. 4079 
ten  sam zegarek z stalową 
oprawą K 6'20. Nr. 4101 w pra­
wdziwej srebrnej oprawie z 
sekundnik. K 12'80. Bogaty 
wybór wszelkiego rodzaju ze­
garków w głównym katalogu. 

Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyłka 
za pobraniem. — Giówny katalog z przeszło 4000 rycin 

na żądanie darmo i opłatnie.

I I i
każdy cierpiący na 
podagrę, reuma­
tyzm Sut) ischias, przez powagi lekarskie 

poleconego środka

CONTRNEUMAN
Łagodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę 
i przywraca członkom możność ruchu, usuwa 
nieprzyjemne swędzenie, nadaje się do nacie­
rania, masażu, okładów itp. 1 tuba ii kor. 

Wyrób i sk ład  główny
B. FRAGNERA — APTEKA
c. i k. dostawcy dworu, PRASA Ili., Nr. 203.

Za p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  
1 Kor. 50 hał. p rz e s y ła  s ią  1 tu b ę  p o c z tą  fra n c o  
5’— K „  „  iś tu b  ,, „
O*— K „ „  10 tu b
Należy uważać na nazwę preparatu i wytwórcy.

W adzie w ap tekach .

I

Wydawca: innccy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. Drakarni a Ludowa, Kraków, go o (Telefon 1310).


